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Knryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek i, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis
liste p. 1892 Abtheilung II. s. No. 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki,

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Piątek, 28 października 18M.

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. 
Haasenstein & Vogler w Bazylei. Dreźnie, Gdańsku,

A J E JN U Y E K U R Y JSK A_____________________ .
— R. M o s s e, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassbu 
Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite

i, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — 
C o m p. w Paryżu plaoe de la Bourse 8.

Poznań, 27 października.

Z biezącó) chwili.
(Ufortyfikowanie Carogrodu a Rosy a i jéj żądania. — 
Szczegóły z meetingu brukselskiego. — Wiadomości 

z Dahomeju.)

Krótko po interwencyi ze strony rosyjskiej 
w sprawie głośnej »wycieczki“ St&mbołowa do Ca
rogrodu, mówiono w niektórych polityczny ;h sferach, 
że gniew Rosyi powoduje w przeważnej mierze po
wołanie jenerała Brialmonta do Stambułu i powie
rzenie mu misyi zbadania fortyflkaeyi nad cieśninami. 
Wówczas opowiadano nawet, że rosyjski ambasador 
w Carogrodzie poruszjł tę sprawę i wyłuszczył od
nośne zapatrywania rządu rosyjskiego. Obecnie 
»Polit. Oorresp.“ odbiera doniesienie z Londynu, 
które w nowem oświetleniu przedstawia pobyt jene
rała Brialmonta w Carogrodzie. Jeśli doniesienie 
to nie myli się, to jenerał Brialmont nie przybył do 
stolicy tureckiéj celem ufortyfikowania Dardanelów, 
lecz z powodu życzenia sułtana, aby Carogród ob
warowano ze strony lądowej. W téj też dziedzinie 
fortyflkaeyi jest Brialmont powagą pierwszorzędną. 
Wiadomość ta budzi ogólną ciekawość, dowodzi bo
wiem, że Turcy obawiają się także z téj strony na
padu nieprzyjacielskiego. Fortyfikacye lądowe skie
rowałyby się oczywiście wprost przeciwko Rosyi, 
gdyż tylko Rosya mogłaby od téj strony Carogród 
najechać. Pytanie więc, co Rosya odpowie na te 
fortyfikacyjne zamiary Turcyi, jeśli niewinne umo
cnienie cieénin morskich uraziło ją bardzo nieprzy
jemnie.

„Wosk. Wied.“ wywodzą już dzisiaj, że Rosyą 
Die zadawalają pokojowe zaręczania Turcy. Rosya 
żąda w swéj skromności zaniechania forty- 
fikacyi Bosforu, zawarcia traktatu handlowego, któ
ryby uwzględniał »prawne“ pretensje Rosyi i suro
wego przestrzegania traktatu berlińskiego, nie tylko 
co do formy, ale głównie co do treści jego. W istocie 
„bardzo skromne żądania“ ! Jeśli znienawidzony 
Żacbód będzie się wobec nich buntował, to dowiedzie 
znowu swéj złośliwości względem niewinuéj Rosyi.

Mamy dzisiaj przed sobą szczegółowe sprawo
zdania ze zebrania w Brukseli, które zaprotestowało 
przeciwko prześladowaniu robotników belgijskich 
w północnej Francyi. Zgromadzenie, przy udziale 
kilku set Walończyków, miało bardzo burzliwy prze
bieg, ponieważ przybyło na nie kilkudziesięciu so- 
cyalistów, stawiających głośną opozycyą. Gdy na- 
przykład jeden z mówców zauważył, że Francuzi 
obwiniają króla Leopolda, iż zaprzedał Belgią Niem
com, wykrzyknął pewien socyalista: „To jest pra
wdą!“ Gdy zaś Wolonczyk Jasson zawołał: „Pran- 
cya jest naszą wiekową nieprzyjaciółką i zawsze 
traktowała Belgią jako swego wasala. Niech żyje 
Belgia, nie żyje ojczyzna, na pohybel Prancyi!“ — 
wtedy wykrzykiwali socyaliści : „Niech żyje Prań- 
cya, niech żyje internacyonał !“ Inny mówca mó
wił, że należy rząd brukselski zniewolić, aby osta
tecznie porzucił swoją upokarzającą postawę względem 
Prancyi (grzmiące oklaski). „Nie żądamy — wywodził 
daléj — wydalenia spokojnych francuzkich robotni
ków, mamy atoli prawo żądać wydalenia tych Fran
cuzów, którzy się mieszają do naszéj wewnętrznej 
polityki i przy pomocy niektórych belgijskich dzien
ników chcieliby Belgią zamienić na francuzką pro- 
wincyą.“

Przemówienie to przerywano oklaskami, oraz 
nieprzyjaznym krzykiem i sykaniem ze strony so- 
cyalistów.

Następny mówca Buyl mówił o stosunkach 
francuzko-belgijskich w ich dziejowym rozwoju. „Bel- 
gijczycy — wspominając wypadki z ostatnich lat, 
wywodził p. Buyl — pielęgnowali z wielkiem po
święceniem rannych francuzkich w roku 1870 i oto 
miasto podziękowania, Francuzi wydalają Belgij- 
czyków, a króla Leopolda nazywają wasalem Nie
miec. W wydaleniu belgijskich robotników widzi 
mówca małpowanie ukazów rosyjskich. Bogaerdt 
stwierdzał, że w razie, gdyby angielski lub nie
miecki rząd wydalił kilku francuzkich socyalistów i 
wichrzycieli, to belgijska zfrancuziała prasa podnosi
łaby protest równocześnie z prasą paryzką. Obecnie 
atoli, gdy chodzi o wydalenie z Francyi 1000 bel
gijskich rodzin robotniczych, milczy ta prasa, lub 
tak mówi, aby nie obrazić uwielbianéj republiki. 
»Cóż się stało z zasadami z roku 1789? Czy miłość 
do Rosyi i Paryża tak spotężniała, że zdobycze re
wolucji poświęcono na rzecz rosyjskiego despo
tyzmu?“

Socyaliści ciągle wykrzykiwali swoje bez
myślne: „Vive l’internationale!“i i zamierzali rozbić 
całe zebranie, w skutek czego wiele nie brakło, a 
wywiązałaby się ogólna bójka. Po uchwaleniu re- 
zolucyi zaśpiewali Walońezycy hymn narodowy: 
„Het vlaarmscher Leeuw“.

„Figaro“ ogłasza dzisiaj bardzo zaniepokaja- 
jące informacye o położeniu w Dahomeju. Wedle 
tych informacyi będzie nadzwyczaj trudno pokonać 
króla Behanzina tą siłą zbrojną, jaką rozporządza puł
kownik Dodds. Korespondent „Figara“ uważa or- 
ganizacyą wyprawy za niedostateczną pod wielu 
względami, wyraża się bardzo ujemnie o drodze 
obranéj przez przywódzcę wojska francuzkiego, 
twierdząc, że najpierw trzeba było zdobyć Weidah, 
zkąd prowadzi wygodna droga do stolicy dahomej- 
skiéj, Abome. Rzeczony korespondent opowiada na
stępnie, że niemiecki dom handlowy Wolber i Brohm

dostarczył Dahomejczykom dnia 6 maja b. r. 4000 
karabinów i 8 działa za odpowiedni ekwiwalent 
w niewolnikach, którzy zostali wywiezieni do pań
stwa Kongo jako robotnicy do budowania kolei że
laznej. Dalój niejakiś Richter, rezerwowy oficer 
artyleryi pruskiej, miał urządzać fortyfikacye około 
Abome i za tę pracę król Behanzin podniósł go do 
godności cabacire, dający mu prawo do otoczenia 
się eskortą zbrojną, oraz trzymania sobie niewolnika, 
niosącego za nim krzesło, na którem może odpoczywać. 
Król Behanzin jest mocno przeświadczony, że po- 
bije Francuzów. Powiedział on pono, że wszyst
kich Francuzów powrzuca w morze, aby ich pożarły 
„potwory morskie, jego sojusznicy“, a pułkownika 
Doddsa, który jest mulatą (homme de couleur), sprzeda 
jako niewolnika. Takie sensacyjne informacye mogą 
się oczywiście przyczynić tylko do spotęgowania 
zaniepokojenia, jakie we Francyi panuje z powodu 
niepewności rezultatów wyprawy dahomejskiój.

Paryż,, 26 października. Krążąca tu po
głoska, że się pogorszyła choroba króla hiszpań
skiego, została zaprzeczoną z Madrytu. Równocze
śnie zapewniono, że król ma się coraz lepiój.

Londyn, 26 października. Biuro Reutera do
nosi z Buenos Ayres, że wersya o wybuchnięciu 
powstania w prowincyi Corrientes jest zupełnie bez
podstawną. Wszędzie panuje spokój. Położenie 
w prowincyi Santiago del Estero nie zmieniło się 
dotychczas.

Rzym, 26 października. Ajencya Stefaniego 
oświadcza, że pogłoska o zesłabnięciu Ojca św. jest 
zupełnie bezpodstawna.

Eorli (Romagna), 26 października. Fortis, 
przywódzca monarchistów wśród skrajnéj lewicy, za 
czasów Crispiego podsekretarz stanu dla spraw ze
wnętrznych, wygłosił tu wczoraj mowę wyborczą, 
oświadczając w niéj, że parlamentarna demokracja 
musi mieć udział w rządzie. Pochwala on projekta 
finansowe gabinetu Giolittiego. W obec niepewności, 
jak długo będzie trwała alternatywa: nowe podatki 
lub rozbrojenie, uznaje on konieczne trudności poło
żenia. Włochy nie mogą myśleć o rozbrojeniu swéj 
armii przy obecnem położeniu Earopy. Po upływie 
traktatów trój przy mierzo wy ch muszą mieć Wło
chy zupełną wolność wyboru.

Neapol, 26 października. Bawarski minister 
baron Crailsheim wyjechał dzisiaj do Rzymu.

Peszt, 26 listopad i. W dalszym ciągu dzisiej
szego posiedzenia komisyi finansowéj oświadczył mi
nister kuliu Csaky w sprawie obsadzenia stolicy 
arcybiskupiéj w Zagrzebiu, że się nie zgodzono 
w Rzymie na kandydatów rządowych. Co się tyczy 
poruszonéj sprawy kardynałów, to rząd węgierski ob- 
staje przy tem, że Węgry muszą mieć trzech kar
dynałów.

Wiedeń, 26 października. W obecności ce
sarza, kilku arcyksiążąt i kilku ministrów otwarto 
dzisiaj uroczystiść 200 letniego istnienia akademii 
sztuk pięknych. Na sali akademii odsłonięto tabli
cę pamiątkową z popiersiem cesarza Franciszka Jó
zefa i cesarza Leopolda I, który akademią założył. 
Cesarz Franciszek Józef zaręczał o swéj opiece nad 
akademią i wyraził nadzieję, że będzie ona i nadal 
rozsadnikiem krajowéj sztuki.

Peszt, 26 października. Cesarz Franciszek 
Józef potwierdził nadzwyczajne zwołanie serbskiego 
kongresu kościelnego i synodu biskupiego na dzień 
5 listopada do Karłowic. Baron Fedor Nicolies zo
stanie tamdotąd wysłany jako komisarz rządowy.

Praga, 27 października. Przy wyborach do 
rady gminnéj Młodoczesi pozyskali 4 nowe krzesła, 
tak, iż teraz rada miejska składa się z 30 Młodo- 
czechów i 59 Staroczechów. Odbędą się w dwóch 
okręgach wybory uzupełniające. Po ogłoszeniu re
zultatu wyborów, urządzono owaeye przed redakcyą 
młodoczeskich „Narodni Listy“ i przed pomieszka
niem Młodoczecha Herolda. W ekspedycyi staro- 
czeskiéj „Hlas Naroda“ powybijano szyby. Policya 
rozpędziła tłumy publiczności.

* Jak donosi „Ermland. Ztg“, z pieniędzy, 
zatrzymanych arcybiskupstwu i duchownym archi- 
dyecezyi gnieźnieńskiój i poznańskiój, po wypłaceniu 
sum przyznanych przez odnośną komisją, pozostało 
do dyspozycyi 284,301 marek 41 fen., z których 
procenta, wedle porozumienia się Arcybiskupa z mi
nistrem spraw duchownych, na cele kościelne obró
cone zostaną. ___________

* P. minister dr. Bossę ma w tych dniach 
zjechać do Malborka i zrewidować tamtejsze semi- 
narjum protestanckie, a następuie i kilka szkół z 
dziećmi przeważnie polskiemi. Z tego powodu pisze 
„Pielgrzym“:

„Jest dość pewnem, że w tych dniach nowy 
minister oświecenia dr. Bossę odwiedzi kilka szkół 
zaehodniopruskich z dziećmi przeważnie polskiemi. Z 
Malborku nawet donoszą, że tam właśnie w tych 
dniach przybędzie.

„Prosimy nauczycieli, żeby nie ukrywali nicze
go, mianowicie co do niedostatecznych postępów 
dzieci w niemieckim języku. Owszem niech wyka
zują rzeczywisty stan, że dzieci polskie nie robią

takich postępów, jak dawniej, kiedy rozpoczynano 
od języka ojczystego dzieci. Wszyscy rozsądni peda
godzy są o tem przekonani, że wszelka nauka od 
języka ojczystego rozpoczynać się powinna. Miano
wicie chodzi o to, żeby pokazać panu ministrowi, że 
choć dzieci polskie, zwłaszcza że niektóre są dość 
zdatne, nauczą się na pamięć katechizmu niemiec
kiego, po największćj części nie rozumieją tego, co z 
katechizmu wypowiedzą.

„Do tych uwag powoduje nas doniesienie, że
w niektórych szkołach, mianowicie w M..... , już od
kilku tygodni wprawiają dzieci do odpowiadania po 
niemiecku mianowicie z katechizmu. Są to szkoły, 
które p. minister ma odwiedzić. A więc usiłują w 
panu ministrze wywołać wrażenie, jakoby dzieci 
polskie tęgo umiały katetechizm niemiecki.“

Z propagandy prawosławnój.
(Bractwo warszawskie Trójcy św.)

We Warszawie znajdują się dwa bractwa pra
wosławne: jedno „Najśw. Boga-Rodzicy“, drugie — 
„Trójcy Przenajświętszój“.

Ponieważ w Królestwie Polakiem, mianowicie 
w Warszawie i po miastach, prawie nie ma ludno
ści prawosławnej, przeto oba bractwa muszą się skła
dać z diejatielów: z urzędników, z wojskowych i 
z duchownych prawosławnych.

Bractwo Najśw. Bogarodzicy jest rozgałęzionem 
szeroko: ma członków w całem cesarstwie, nawet 
na Syberyi. Skromniejszóm jest bractwo św. Trójcy, 
o którem tu chcemy podać wiadomość na podstawie 
rocznego sprawozdania za czas od 13 (1) września
1890 roku, do 12 stycznia 1892 roku (31 grudnia
1891 roku), ogłoszonego w „Chołm. Warsz. epareh. 
Wiestn.“ roku b., numer 8.

Rok bracki dotychczas zaczynał się 13 wrze
śnia na pamiątkę, że w tym dniu roku 1887, bra
ctwo rozpoczęło swoje istnienie; dawniejsze więc 
sprawozdania obejmowały czas od 13 września do 12 
wrześnią roku następnego. Teraz uchwalono zanie
chać tego zwyczaju, a rok sprawozdawczy zaczynać, 
jak czynią wszyscy, z dnia 1 stycznia, kończyć 31 
grudnia (v. s.). W skutek tego ostatnie sprawozda
nie objęło 16 miesięcy.

Bractwo św. Trójcy założone zostało przez ar- 
chireja warszawskiego Leoncyusza, obecnie metropo
litę moskiewskiego, na pamiątkę 50-letnićj rocznicy 
otwarcia katedralnego soboru w Warszawie (30/18 
lipca 1837), przerobionego z kościoła katolickiego 
ksks. pijarów.

Wszystkich członków bractwo ma obecnie 872. 
„Nie powiększyła się ich liczba w stosunku dó roku 
poprzedniego“, — mówi sprawozdanie; owszem zmniej
szyła o 53. Członkami honorowymi są: jen. Hurko, 
p. Hurkowa, p. Apuchtin i inni.

Na czele bractwa stoi „rada bracka“, wybrana 
w r. 1888; zarządza ona funduszami i składa spra
wozdanie na ogólnem posiedzeniu, które się odbywa 
zwykle w rocznicę założenia (13/1 września). Po
między członkami „rady“ znajdujemy jedną damę 
(p. Leontjewa-Lewicka), trzech duchownych i czte
rech świeckich „braci.“ „Opiekunem“ bractwa jest 
przew. Flawian biskup warszawsko-chełmski; hono
rowym opiekunem mianowano Leoncyusza.

„Dotychczas bractwo nie zdołało jeszcze zebrać 
tyle materyalnych sił, żeby się stać samodzielną in- 
stytucyą dobroczynną, założyć swoje przytułki ochro
ny, szkołę i t. d. i żeby wogóle rozwinąć działal
ność w granicach odpowiednich potrzebom biedniej- 
szój (?!) ludności prawosławnej w tym kraju.. Wnio
sło zatem podanie do tronu, żeby mu wyznaczono 
wolny kawałek ziemi skarbowej“ (skonfiskowanej 
duchowieństwu katolickiemu). Podanie to poparł 
członek honorowy bractwa p. główny naczelnik kraju, 
motywując tem, że „rosyjska dobroczynn tśó w kraju, 
w skutek miejscowych i politycznych warunków nie 
może się w pierwszój chwili obejść bez materyalnego 
podtrzymywania ze strony rządu.“

I bractwo przez ukaz dnia 14 (26) grudnia 
1890 roku otrzymało 154 dziesięcin (około 308 mórg) 
przy kolonii Aleksandrowskiej, gdzie już jest cer
kiew prawosławna. Bractwo objęło ziemię dnia 11 
(23) maja 1891 r. i zaraz wypuściło ją w dzierża
wę prawosławnym włościanom z kolonii Aleksandro
wskiej, na pastwiska, za 310 rubli rocznie.

Ponieważ w ukazie, nadającym bractwu tę po
siadłość, postawiono warunek, że w ciągu lat trzech 
ma być tam otwarta ochrona, a tymczasem jkomen- 
dant twierdzy modlińskiój oświadczył (26 listopada 
v. s. 1891), że ziemia darowana leży w pasie for- 
tecznym takim, iż na niej nic budować, ani kopać 
nie wolno; „bractwo będzie zmuszone czynić nowe 
starania o pozyskanie odpowiedniego miejsca na wy
stawienie przytułku“ i, spodziewamy się, niezawo
dnie otrzyma, — nie tracąc ziemi poprzednio da
rowanej.

Kapitał nieruchomy bractwa wynosił, dnia 13 
września 1890 roku rubli 5000, w papierach procen
towych.

Aby, przy zmniejszającej się liczbie członków 
(więc i wkładek), mieć zapewniony dochód,

„rada bracka zwracała się“ — nie do Polaków 
i katolików, lecz — „do Rosyan, zwłaszcza do 
tych, co stoją na czele instytacyi rządowych 
w kraju, z prośbą, żeby nie zostawiali bra
ctwa bez moralnego i materyalnego poparcia.“

Spodziewać się należy, że żaden p. naczelnik 
jakiegokolwiek biura nie pozostał głuchym na pobo
żną i patryotyc<ną „prośbę“ bractwa. A ponieważ 
prawie nie ma takiego biura w Królestwie Polskióm, 
gdzieby naczelnikiem nie był Rosyanin, więc składki 
„dobrowolne“ płynęły z całego Królestwa. Nadto 
ponieważ są jeszcze tu i owdzie w „służbie8 rządo
wej Polacy, przyjąć trzeba, że pp. naczelnicy, przez 
tak zw. „moralny wpływ“ swój ściągnęli od pod
władnych urzędników „dobrowolne“ ofiary, albo po- 
wytrącali każdemu z nich (z Polaków tylko) mniej
szą lub większą kwotę przy wypłacie pensyi. Przy 
takióm „moralnem poparciu,“ w ciągu 20 miesięcy 
„z opłat od członków i z dobrowolnych ofiar wpły
nęło 5309 rubli.“

Synod rządzący, jak w latach poprzednich, tak 
i w ostatnim, przysłał do kasy brackiej 250 rubli. 
Wszystek przychód wynosił 7,080 rub. Z tój sumy 
obrócono 5,000 na powiększenie kapitała, resztę na 
cele bractwa i inne wydatki. Do sum powyższych 
dodać należy jeszcze 3,000 rub., które bractwo 
otrzymało na wystawienie cerkwi, albo ochrony „dla 
sierót z małżeństw mieszanych“. Sumę tę ofiarował 
adwokat Plewako, jako exekutor testamentu zmarlój 
niedawno Paraskewji Medymewej, która zostawiła 
znaczne sumy na budowę cerkwi i na cele dobro
czynne.

„Na wsparcia dla ubogich prawosławnych wy- 
dawano nie wiele“ — mówi sprawozdanie; wydano 
rub. 52,50. Największy wydatek na utrzymanie 
sierót prawosławnych, rub. 1560,50. Bractwo opie
kowało się 22 sierotami; nie mając zaś swojój wła
snej, lokowało je albo w ochronie prawosławnej 
w Czerniakowie (w gmachu zabranym katolickiemu 
zakonowi), za opłatą 60 rub. rocznie, albo w innych 
zakładach dobroczynnych, w warsztatach itp.

„Jedna sierota rosyjska, — mówi sprawozda
nie — za zgodą matki katoliczki, oddana została 
przez radę bractwa na wychowanie wdowie po pe
wnym dygnitarzu.“ Nazwiska tój wdowy sprawo
zdanie nie chce ogłosić. Wygląda to, jakby wdowa 
po dygnitarzu (ma się rozumieć prawosławna) 
chciała przez skromność zataić swoją osobę; ale kto 
zna cel i „dobroczynną“ działalność tak bractwa 
samego, jako tóż stojącego za jego plecyma rządu, 
nie zgrzeszy wcale, gdy przypuści, że bractwo umyśl
nie skrywa pobyt sieroty, aby rodzona matka do
wiedzieć się nie mogła.

Dwie sieroty po urzędniku rosyjskim Czabanie, 
wychowywane dotąd w Łowiczu, przez dawną słu
żącą Czabana, katoliczkę, bractwo wzięło na swój 
koszt.

Prozelytów bractwo zdobyło 8: 1 mahometa
nina, 3 żydów i 4 katolików; wszystkich obdarzyło 
książkami treści duchownej, obrazami, ewangeliami, 
książkami do nabożeństwa (Rosyanie nie mają ich 
wcale), krzyżykami i t. d.; niektórym (tylko?) na
wet zasiłki pieniężne, w kwocie ogólnój 210 rub.

Oprócz kapitału ma bractwo swój sklep z de- 
wocyonaliami, które obecnie przedstawiają wartość 
1,205 rub. Darmo rozdano tych rzeczy w ciągu 
1891 r. za 47 rub. Zapewne dła tego tak mało, 
że nie był'' odbiorców.

Bractwo w ciągu roku 1891 starało się o urzą
dzenie ochrony i kolonii dla sierót, będących na jego 
opiece. „Niestety 1 wszystkie jego na tym punkcie 
starania, żeby myśl tę urzeczywistnić, napotykają 
dotychczas na same tylko przeszkody."

Widzimy z tego sprawozdania, że bractwo św. 
Trójcy dosyć gorliwie krząta się około propagandy 
prawosławia. Bractwa katolickie, — z bólem trzeba 
to wyznać — nic podobnego dla obrony katolicyzmu 
nie czynią. Z wyjątkiem instytucyi jałmużnicz6j we 
Warszawie, która zajmuje się wspieraniem biednych, 
wstydzących się żebrać, inne wegetują prawie bez
myślnie.

Bezczynność tłómaczy się zwykle utartym fra
zesem : „Moskal nie pozwala, krępuje i bije“; leoz 
wiem, że dotychczas rząd nie wtrąca się wcale do 
wewnętrznego zarządu bractw, ani nie kontroluje ich 
wydatków l).

Brak inieyatywy ze strony duchowieństwa i ze 
strony braci, — to cała przyczyna anemii bractw na
szych w Królestwie Polskióm. Nie można z działal
nością chwalić się w publicznych sprawozdaniach; 
lecz można wiele dobrego robić, nawet jawnie. Teraz 
chwile bractw są policzone; rząd zamierza sam na
dać im organizacyą i niezawodnie nada taką, żeby 
prawosławnym bractwom nie zawadzały. Póki zaś 
to nie nastąpi, powinny bractwa nasze zastósować 
się więcój do potrzeb chwili obecnej.

Dotychczas bractwa katolickie w Królestwie 
ograniczają się na odprawianiu pewnych modlitw, na
bożeństw, — składką na utrzymanie światła w ko
ściele, na pogrzeby ubogich braci i sióstr, na nabo
żeństwo za ich dusze i t. p. Bez wątpienia dobre 
tc są rzeczy i pożyteczne, bo podtrzymują ducha re
ligijnego (o ile stypy pogrzebowe i inne nie paraliżują 
dobrego wpływu) ;lecz należałoby do modlitwy dodać 
więcój dobrych uczynków. Nie wstydźmy się naśla
dować nieprzyjaciół swoich w tem, co mają dobrego. 
Bractwa prawosławne przez jałmużnę starają się po
ciągać ubogich i sieroty nasze do prawosławia; bra
ctwa katolickie niechaj się starają uprzedzać tę nie
bezpieczną dla dusz troskliwość, i niechaj spieszą 
wszędzie, gdzie potrzeba, z jałmużną pierwej, niż

„Towarzystwa docroczynności“ i „biura nędzy wyjąt
kowej“ nie należą tutaj; bo nie są bractwami religijnymi, lecz 
stowarzyszeniami fiłantropijnemi.



prawosławne. Bractwa prawosławne mają swoje 
składy książek pobożnych i przedmiotów czci reli- 
gijnój, żeby je darmo rozdawać; naszym bractwom 
ani takich składów, ani biblioteczek parafialnych po- 
licya utrzymywać nie dozwala (bez żadnego prawa); 
więc niech każdy członek bractwa posiada na oso
bistą własność książeczki, krzyżyki i t. p. i takowe 
drugim wypożycza, lub darmo rozdaje.

Wymieniliśmy tylko na prób; kilka punktów 
szczegółowy program nie jest zadaniem niniejszego 
artykułu.

Pr.

Zi Anglii,
Londyn, 23 października.

(M. B.) W Anglii utworzyła się liga, zwana 
antypapiezką, która wzięła sobie za zadanie zwal
czanie postępu i rozwoju katolicyzmu w Anglii. 
Przed kilku dniami dokonywali radDi miejscy i alder- 
meni londyńscy wyboru Lorda-majora i wybór ich 
padł na pierwszego aldermana, p. Knilla. Wybory 
te odbyły się nieco burzliwie z powodu opezycyi 
kilku purytanów, których przerażał jawny katolicyzm 
p. Knilla, do tego stopnia, że jeden z nich, którego 
wyobraźnia zdaje się być bardzo bujną, widział już 
w Londynie tortury inkwizycyi.

Do takićj to broni ucieka się we wszystkich 
niemal krajach protestantyzm zaciekły, gdy chce 
zwalczać Kościół. Aby mu zadać cios, lub mu za
szkodzić, uważa on, że najlepszem jest jeszcze kłam
stwo i oszczerstwo. Sam zresztą fakt wyniesienia! 
pana Knilla na stanowisko Lorda-majora londyńskie
go świadczy o silnćj pozycyi, jaką umiała sobie zdo
być w Angłi mniejszość katolicka i o szacunku, jaki 
ją otacza. Anglia pod tym względem stoi wyżój od 
niektórych krajów katolickich. W Rzymie n. p. 
stolicy papieztwa, trudno byłoby wyobrazić sobie, 
aby gorliwy katolik, jakim jest p. Knill, mógł peł
nić funkcye syndyka. Sprzeczność ta mówi wiele 
o upadku religijnym, w jaki Włochy pogrążył system 
liberalny.

Nominacya p. Knilla w najwyższym stopniu 
rozdrażniła purytanów angielskich, ale nie dali oni 
za wygraną. Powzięli myśl dość dziwną, aby 
utworzyć ligę antypapiezką, jak to uważali za sto
sowne zakomunikować swym współziomkom za 
pomocą ogłoszeń, zamieszczonych w dziennikach. 
Z owych anonsów dowiadujemy się, że liga została 
utworzoną:

1) W bezpośrednim cela 'zorganizowania opozy- 
cyi przeciw wyborowi na Lorda-majora człowieka, 
który „ostentacyjnie stwierdza posłuszeństwo swoje 
dla Papieża rzymskiego i otwarcie odmawia spełnienia 
kilku obowiązków, które wedle dawnego zwyczaju 
należą do jego urzędu; 2) W celu poświęcenia przy
szłych usiłowań stowarzyszenia stawianiu przy każ- 
dćj sposobności oporu zakusom, które się obecnie 
czyni w celu narzucania ludowi angielskiemu zasad 
i panowania Kościoła rzymskiego.

Prezesem owćj ligi antypapiezkiój jest p. Be- 
anfoi Meore, który drobne swe znaczenie zawdzię
cza opozycji, jaką przeciwstawiał wyborowi pana 
Knilla. W liście subskrypcyjnćj nie znajdujemy ża
dnego nazwiska znanego, Jub mogącego wywierać na 
opinią wpływ jakikolwiek.

Utworzenie się ligi, która zresztą jest wypad
kiem przemijającym i bez znaczenia, dowodzi tylko 
jednćj rzeczy: że jeżeli fanatyzm i nietolerancyaza
chowały zwolenników w XIX wieku, to z pewnością 
znajdują się oni w łonie pewnych sekt protestan
ckich „Niewiernymi najwierniejsi“, powiedział Pa
scal, nietolerantaun «-i, którzy najbardziej podnoszą 
głos przeciw r/ekowój nietolerancyi katolicyzmu. 
Dzieje ptzesladowaó religijnych i rozmaitych walk 
kulturuych świadczą o tem aż nadto dobrze.

Należy jednakże przyznać, że liga antypapie- 
zka zlą wybrała porę. Ministerstwo Gladstona nie 
będzie z pewnością miało ochoty popierać tego ruchu 
antykatolicki. Minęły czasy, w których autor „Wa- 
tykanizmu“ podnosił wrzawę przeciw; Rzymowi i pa- 
pieztwu. Gl&dstone pod tym względem dokonał 
świetnego nawrócenia a dwie ostatnie jego admini
stracje dostarczyły dowodu niezbitego na to, że ów 
Oreał old man uznaje potęgę moralną katolicyzmu i 
potrzebę nie stawiania przeszkody swobodnemu te
goż rozwojowi. Zresztą radykalizm angielski, któ
ry posiada kilku przedstawicieli w gabinecie obe
cnym, pozbył się, jak wiadomo, uprzedzeń i fanaty
zmu, które pozostały udziałem pewnego rodzaju kon
serwatystów. Radykałowie angielscy, jak n. p.

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał
Igor.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 243.)
Nagły ruch zdradził kilku dam przybycie, 

Wlewając w męzką młodzież nowe życie.
Zaledwie pierwsze też puściły lody,
Głucho zastękły wielkie gmachu schody 
I wnet płci pięknej jasne, wiotkie fale 
Tłumnie zaczęły w lśniącą płynąć salę,
Co polem harców dziś ma być wojennych, 
Grzecznych słów, westchnień i spojrzeń płomiennych.

Już tćż płci obie przy dźwięku muzyki 
Zaczęły zwolna formować się w szyki 
Do poloneza, co turniej taneczny 
Według tradycji zagaja odwiecznój.
Jest to jakoby przegląd obustronny 
Całśj zaczepnćj siły i obronnej.
Każda płeć, pragnąc zwieść nieprzyjaciela,
W linią swą wtedy nawet landszturm wciela,
Co potem w krzesłach siedzi na widecie,
Lub pełni służbę forteczną w bufecie.
Ledwie wąż długi rozwinie swe sploty 
I w lewo, w prawo dwa wykona zwroty,
Wraz się, jak ongi na wojnie kokos zej,
W puch pospolite ruszenie rozproszy.
Bo polonezów dawniejsza maniera 
Coraz się bardziej w trądy cyi zaciera.
Zwykle też młodym w wężowym ogonie 
Nazbyt za żwawszym harcem kipi w łonie.

Morley, sekretarz Irlandyi, mogą być osobiście ske- i 
ptykami albo racyonalistami, ale szanują przekona
nia innych i są szczerymi zwolennikami wolności re- 
ligijnćj, w czem się różnią od swych współwyzna
wców na stałym lądzie.

Można przeto przepowiedzieć, że antypapiezka 
liga angielska zrobi głośne fiasoo. Sławny okrzyk 
No Papery! nie budzi już echa w Anglii. Katoli
cyzm angielski miał zresztą to rzadkie szczęście, że 
wcielił się w takich mężów, jak Manningowie i New- 
manny, którzy go w opinii pubiieznój otoczyli aureolą 
popularności i szacunku. Anglia wie dobrze, że 
gdyby w przyszłości katolicy — jak Leon XIII wy
raził nadzieję w jednym z swych listów do Anglii — 
mieli uzyskać większość i odzyskać władzę, to pro
testanci nie byliby wcale niepokojeni w swych pra
wach i swobodach.

Kardynał Manning w jednem z swych sławnych 
pism głosił to publicznie i żaden katolik nie zaprze
czył ani nie zaprzeczy temu nigdy. Niechaj to szla
chetne postępowanie przeciwstawią sekciarskiój i nie- 
nawistnój propagandzie antypapiezkiój ligi i faiech 
nam kto powie, po którój stronie znajduje się pra
wdziwa tolerancja, podnioślejsze pojmowanie praw 
mniejszości i szacunek dla wolności religijnój, wy
pływający z przekonania!

KORESPONDENCIE.
-----------------------

Gdańsk, 26 października.
(Polskie nabożeństwa w Gdańsku. — Sprawa szkółki 

polskiśj).
Germanizacyjne zapędy niektórych duchownych 

w aaszćj dyecezyi chełmińskiój, które dopro
wadziły niejednokrotnie nawet do procesów 
przed sądami cywilnemi, niekorzystnie muszą 
wpływać na ludność naszą, która z grurtu katoli
cka, poczyna szemrać przeciwko swym zwierzchni
kom. Dziś ustawicznie prawie słychać o obrażeniu 
uczuć polskich prz-z księży — to zakażą „macie
jówek“, to znowu nazywają śpiew polski „bekiem“, to 
zachodzą pomiędzy księżmi a parafianami o język 
polski zatargi, kończące s ę procesem itp.

I postępowanie duchowieństwa gdańskiegH wy
wołało słuszne oburzenie pomiędzy polską ludnością 
Gdańską. Czjż to bowiem sprawiedliwie, żeby w 
mii-ście jak Gdańsk, gdzie są s-. tai a nawet tysiące 
Polaków i gdzie ick rok rocznie wielka liczba przy
bywa, tylko cztery razy do roqu wygłaszano polskie 
kazania i to leszcze o takifyporze—Ze mało kto na nie 
podążyć zdoła. O odmawianiu różańoa o przygoto
wywaniu dzieci do sakramentów św. zupełnie mowy 
nie ma, a my mamy tutaj prawo żądać tego, gdyż 
wielka nas liczba do takich nas żądań uprawnia. 
Jak niemieccy parafianie mają prawo żądać, aby im 
głoszono słowo Boże w języku niemieckim, tak i my 
tem samem prawem możemy się domagać kazań 
polskich. O ile sobie przypominam, bywały przed 
kilku laty polskie kazania u św. Józefa, a słucha
czy było bardzo dużo, dla czegóż więc te kazania 
zniesiono! Takiem postępowaniem uprawia się tylko 
grunt pod zasiew socyalizmu, który się tutaj i tak 
już w zastraszający sposób szerzy.

Niech duchowieństwo gdańskie zważy, iż Po
lak, tracący narodowość, poczucie narodowe, traci 
najczęściój także religią św., lub staje się dla nićj 
obojętnym. Najlepszym tego dowodem jest nauczy
ciel Kulersky w Nowem Mieście, który zmieniając 
końcówkę nazwiska swego „i“ na „j“ i zrzekając 
się tem samem narodowości polskiój, pojął niedawno 
temu protestantkę za żonę i przyrzekł dzieci swe 
wychowywać w religii ewangelickiój. A zatem: 
Oaveaut consules!

Sprawa założenia szkółki polskiój w Gdańsku 
znajduje się jeszcze w stadyum przygotowawczem, 
chociaż się coprawda już o krok dalój posunęła. 
Jak już inne pisma donosiły, miał pan Kulerski 
z Copot w sprawie tój posłuchanie u nadburmistrza 
miasta Gdańska p. dr. Baumbacha. Chodziło albo
wiem o uzyskanie lokalu szkólnego na urządzenie 
w nim szkółki. Pan naczelny burmistrz oświadczył, 
iż ze swój strony nie miałby nic przeciw urządzeniu 
szkółki polskiój, że jednakże co do udzielenia lo
kalu szkólnego nie może się wiązać żadnem przy
rzeczeniem, gdyż to nie od niego samego zależy. 
W sprawie tój pomówi jednakże z referentem szkól- 
nym. Uznania godnem jest w każdym razie to, że 
się p. naczelny burmistrz na sprawę szkółki bez 
uprzedzenia zapatruje.

Zagrano polkę. Wraz na ochotnika 
Kilkoro śmielszych podjazdem wymyka,
Nim, jako wodze, balu gospodarze 
W ogień swe przednie wyprowadzą straże. 
Chociaż w frakowej armii nie brak zuchów, 
Początek bitwy i dla śmiałych duchów 
Nie jest bez żeny, gdyż wtedy w tancerza 
Grad kartaczowy z dwustu ócz uderza.
Później, gdy wiele kopii się już skruszy,
Po włoków podrze, zgniecie kapeluszy,
Gdy bitwą cała pachnie atmosfera,
Wtedy się nawet w pierś nie-bohatera 
Wkrada odwaga, iż, choć tańczy tępo,
Idzie w pląs śmiało, licząc z cicha tempo.

Walka już wrzała w najlepsze na sali,
Gdy uwielbienia szmer mnie dobiegł z dali. 
Spojrzałem przed się i nagle me oczy 
Z dziwem zawisły na smagłej, uroczej 
Postaci, która przez taneczne wiry,
Cała w powiewne odziana szafiry,
Płynęła z wdziękiem, juk grecka Helena. 
Zadrżałem z lekka — była to Syrena.

Przebóg, jam dawno nie widział jej twarzy 
I nie pamiętał blasku, co się żarzy 
W oku jej. Cudne obrazu kolory 
Snąć w mej pamięci zbladły od tej pory,
Gdym go potęgą woli wśród katuszy 
Ze sanktuaryum wyrugował duszy.
Za to tóm silniej cielesne me oko 
Teraz jej widok olśnił, iż, szeroko 
Z podziwu obie otwarłszy powieki,
Z uboczy jąłem pląs jej śledzić lekki.

Zaiste była piękną, a strój śliczny 
Zda się podwoił urok jej klassycznej 
Postaci, wszak — bo ubranie kobiecie 
Dodaje krasy, jak złoto w sygnecie 
Blasku rubinom. Nieraz pospolita

W sprawie szkółki dowiadujemy się też jeszcze, 
że p. Kulerski poczynił wstępne kroki w rejencyi 
gdańskiój, celem otrzymania pozwolenia na założe
nie szkółki. Starania p. Kulerskiego nie odniosły 
tutaj na razie pożądanego skutku, o co też chwi 
Iowo jeszcze nie chodzi. Dowiedzieliśmy się w ka
żdym razie, o co nam chodziło, a mianowicie, że 
nauką polskiego czytania i pisania musiałaby kie
rować osoba uprawniona do tego na mocy złożonych 
egzaminów.

Wiedeń, 25 października.
(Nowi Kardynałowie. — List episkopatu. — Rada pań
stwa. — Cholera w Wiedniu. — Położenie w Węgrzech.)

(=) Według rzymskiój depeszy węgierskiego 
dziennika półnrzędowego, Ojciec św. na konsystorzu 
10 grudnia zamierza obdarzyć purpurą Arcybiskupa 
Stallewskiego, Księcia-Prymasa Vaszarego, Bisku
pów Samassę i Czaczkę, Nuncyusza tutejszego Ga- 
limbertego — ogółem 13 Książąt Kościoła.

Kardynał Sehoenborn, Biskupi Zwerger, Bin
der, Bauer, Missia, Doppelbauer i Kahn, którzy 
brali udział w tutejszych konferencyach episkopatu, 
dnia 21 października, podpisali wspólny list do Kar
dynała, Arcybiskupa Wiedeńskiego Gruschy, aby 
wyrazić ubolewanie z powodu znanych (tymczasem 
odwołanych) napaści posła Schneidera. Biskupi za
znaczają, że gorliwie starają się o naprawę ustaw 
szkólnyeh, że w tój mierze ponownie 13 marca r. b. 
wręczyli rządowi pamiętnik, że jednak, skoro na
prawa zależy od parlamentu, przedewszystkiem 
ludność katolicka wyborami odpowiednich posłów 
powinna poprzepć usiłowania episkopatu. Napo
mnienie to stósnje się mianowicie do Wiednia i Doi- 
nćj Austryi, gdzie ludzie, jak Lueger i Schneider 
gragną odgrywać rolę bawarskiego Sigla, przed wy
borami zaś pojawiają się najdziwaczniejsze programy, 
ale kandydaci „antiliberalni“, nawet książę Alojzy 
Liechtenstein, wybierają się uroczyście żądania przy
wrócenia szkoły wyznaniowój, zamiast wystąpić 
właśnie pod tym sztandarem przed wyborcami.

Dzhiejs;a „Wiener Zeitung“ ogłasza rozporzą
dzenie cesarskie, zwołujące radę państwa na 5 li
stopada.

Wczoraj wydarzył się tutaj pierwszy wypadek 
cholery. F anciszek Dokal, liczący lat 23, woźnica 
w dzielnicy Leopoldstadt, w piątek 21 b. m. został 
odstawiony do szpitala, gdzie umarł 23 b. m. W 
dejektach lekarze rozpoznali bacyle choleryczne. Jak 
się zdaje, zmarły nabawił się cholery napiwszy się 
wody z koryta Dunaju. Nadto w szpitalu znajduje 
się 6 osób, z których majtek parostatku „Triton“, 
Hick i robotnik Wodal prawdopodobnie zapadli na 
cholerę. Nareszcie wczoraj umarła 10-letnia Ama
lia Puty śród symptomów cholery, chociaż jeszcze 
zbadinie wydzieleń nie jest skończone. Wszystkie 
te osoby przebywały w pobliżu Dunaju, po częściój 
mieszkały na przedmieściu Donaufeld, przytykającem 
do północnego brzegu Dunaju, po części były zatru
dnione przy odwożeniu towarów z parowców, kursu
jących pomiędzy Wiedniem a Budapesztem. Wodal 
był zatrudniony na dworcu kolei północnój. Nie wia
domo więc jeszcze, czy zaraza dotai ła do Wiednia 
z Krakowa, czy z Budapesztu ?

* **
Dzienniki peszteńskie i tutejsze od kilku dni 

rozgłaszają sensacyjne wiadomości o wrzekomem 
przesileniu gabinetowem w Peszcie. Aby mianowi
cie trafnie ocenić wynurzenia tutejszych dzienników 
liberalnych, trzeba przedewszystkiem pamiętać o tem, 
że w gabinecie węgierskim prezes hr. Szapary re
prezentuje żywioł konserwatywny, gdy minister spra
wiedliwości Szilagyi, protestant, należy do stano
wczo „liberalnój“ partyi, popierany podobno przez 
drugiego protestanta ministra finansów Wekerlego. 
Antagonizm tych dwóch prądów w gabinecie zazna
cza się główne na tle kwestyi kościelno-politycznój, 
gdyż hr. Szapary pragnie utrzymać zgodę z episko
patem, gdy p. Szilagyi chciałby rozciąć węzeł gor
dyjski, wprowadzając powszechne śluby cywilne. 
To też tutejsze dzienniki antykatolickie gorąco pra
gną, aby hr. Szapary został usunięty, a miejsce 
jego zajął Szilagyi. Z tego też punktu widzenia 
oceniają trudności, które w ostatnich dniach wywią
zały się z powodu kwestyi uwieńczenia pomników 
honwedów i Hentziego, przedstawiając rzecz tak, 
jakoby hr. Szapary był doznał porażki, skompromi
tował się etc., a zatem — quod erat demonstran- 
dum! — powinien ustąpić.

Na prawdę hr. Szapary nie doznał wcale par-

Twarz niespodzianie urodą rozkwita,
Kiedy balowy strój odsłoni wdzięki 
Wstydne i świeże, jak róże jutrzenki.
A cóż dopiero, gdy krasna Sylfida 
Wytworną szatą czaru sobie przyda?
Natenczas nie dziw, że przed wróżką piękną 
W lot wielbicielów zastępy poklękną.
Toż i Ewira, ledwie błysła w sali,
Stu chwatów w tyluż zmieniła wazali.

I dosyć długo, skryty za filarem,
Jam patrzał z dala, jak ona swym czarem 
Młódź olśniewała; a przyznam się szczerze,
Że ten jój wielki tryumf w pewnej mierze 
Cieszył mnie, świadcząc, iż nie w chwili szału 
Duch mój w Toboso szukał ideału.
Lecz dzisiaj znowu w postaci odmiennej 
Błysła mym oczom, bo już nie do sennej 
Podobną była Psychy wśród dąbrowy;
Ani do dumnej koroną królowy,
Jak wówczas, kiedym ją ujrzał w Skarlinie,
Lecz uśmiechniętą miłości boginię 
Przypominała w Wdziękin otoczeniu,
Co żar i słodki urok ma w spojrzeniu.
I dziwnie była dla wszystkich łaskawą !
Mówiąc z kim, w lewo zerkała i w prawo 
I każdy hołd jój, choć nieśmiałem okiem 
Składany, wdzięcznym odpłacała wzrokiem.

Widząc, jak wielkie chce robić podboje,
Jam się obawiać przestał już o swoje 
Serce, zbyt dumne, by je uśmiech słodki 
Znęcił do siatki, jako inne płotki.
Skoro zahrzmiały pierwsze walca dźwięki, 
Ruszyłem ku niej, pewny, że jój ręki 
Łacniej się teraz dobiję, gdyż mało 
Tancerzy w obcy pląs się ten puszczało.

Kiedym jój składał ukłon powitalny 
J I jakiś frazes wygłaszał banalny,

lamentarnój porażki. Komitet centralny związku 
honwedów zaproponował złożyć 2 listopada wieńce 
na nowym pomniku honwedów a równocześnie także 
na dawnym pomniku poległych w obronie Budy ofi
cerów austryackich, pomiędzy którymi znajdował się 
także jenerał Hentzi. Odnośne zaproszenia komitet 
honwedów wysłał do ministerynm i do parlamentu. 
Naturalnie hr. Szapary pochwalił pojednawczą myśl 
komitetu i zaproponował w Izbie poselskiej przyjąć 
zaproszenie. Niewątpliwie większość ministeryalna 
byłaby na to przystała. Atoli zanim Izba przy
stąpiła do głosowania, komitet związku hon
wedów, zaniepokojony namiętnemi protesta- 
cyami posłów i dzienników opozycyjnych, po
stanowił odłożyć odsłonięcie pomnika Honwedów 
do 21 maja (rocznica zdobycia Budy), tymczasowo 
zaś odwołać się do walnego zebrania związku hon
wedów. Tem samem komitet cofnął rozesłane za
proszenie, a zatem tćż w Izbie poselskiój nie było 
nad czem głosować. Oto fakta, z których wynika, 
że jeżeli kto się skompromitował, to komitet honwe
dów, obok niego zaś opozyeya, mianowicie hr. Ap- 

I ponyi, który radykalnemi deklaracyami usiłował 
przewyższyć Evoetvoesa et Comp., — ale nie hra
bia Szapary. W każdym razie dotąd nie ma ża
dnego dowodu, aby Szapary nie rozporządzał w sej
mie znaczną większością głosów, a zatem też nie 
ma konstytucyjnego powodu do przesilenia.

Gdyby ono jednak nastąpiło i gdyby upadł 
hr. Szapary, byłaby to dotkliwa klęska dla intere
sów konserwatywnych. Jednakże być może, iż wy- 
wiąże się w samym gabinecie rozterka na tle kwe
styi kościelno-politycznych, i że ustąpi Szilagyi a 
może także minister oświecenia hr. Csaky. W ta
kim razie hr. Szapary uzupełniłby gabinet osobisto
ściami więcćj umiarkowanemi, a więc zmiana taka 
byłaby wielce pomyślną z katolickiego punktu wi
dzenia.

Pewne zmiany co do osób muszą nastąpić już 
dla tego, że minister a latere Szoegyenyi został 
mianowany w miejsze hr. Szecheniego ambasadorem 
w Berlinie. Któż więc zostanie ministrem węgier
skim u dwom cesarskiego ? Pomiędzy kandydatami 
na ten bardzo ważny urząd wymieniają hr. Miana 
Andrassego, młodszego syna śp. ministra.

Niemcy.
* Berlin, 26 października. Cesarz powrócił 

z Blankenburga do Poczdamu. Dzisiaj przed połu
dniem zdawał cesarzowi roferat hr. Caprivi, po po
łudniu zaś cesarz wyjechał do Berlina; w czwartek 
ud t się na polowanie do Liebenberga, które urzą
dza poseł pruski w Monachium, hr. Eulenburg.

— Ministerstwo stanu odbyło dziś posiedzenie, 
na którem podobno obradowano nad projektami sej
mu, a mianowicie nowemi projektami podatkowemi, 
które otrzymały przyzwolenie całego ministerstwa.

-- W kołach parlamentarnych przypuszczają, 
że decyzja co do projektu wojskowego nie będzie 
trwała zbyt długo i w każdym razie nastąpi jeszcze 
przed Bożem Narodzeniem. Pisma niemieckie za
znaczają, że żadne stronnictwo nie będzie miało in
teresu w tem, by przedłużać obrady niepotrzebnie 
i jeszoze więcćj rozniecać niezadowolenie w kraju. 
PuDkt ciężkości obrad spoczywa w komisji, w któ
rój można spodziewać się szczegółowych, w każdym 
razie poufnych informacji ze stront kanclerza. Ogól
nie podpadło, jak zauważa „Nat. Lib. Corr.“ niedo
stateczne umotywowanie projektu.

— „Köln. Ztg.“ otrzymała — wedle informa- 
cyi berlińskiego „Tagebl.“ — projekt wojskowy z 
kancelaryi jednego z państw poludniowo-niemieckich.

— Znany pandektysta, prof. Windscheid umarł 
wczorajszój nocy w Lipsku. Zmarły urodził się w 
1817 r. i był obok Iheringa jednym z najznakomit
szych znawców i nauczycieli rzymskiego i powsze
chnego prawa.

— Prace przedwstępne do etatu Rzeszy za 
1893/94 r. są ukończone i pierwsze rozdziały nade
szły już do Rady związkowćj.

— Śledztwo w sprawie „Flint żydowskich“ 
Ahlwardta zostało już nkończonem i wniesiono skar
gę przeciw Ahłwardtowi o obrazę władz wojskowych, 
oraz Löwego i Kühnego. Liczba zawezwynych przez 
prokuratoryą świadków wynosi około 50.

Francya.
* Paryż, 25 października. Bohater chwili 

bieżącćj przybył wczoraj do Paryża, witany osten
tacyjnie na dworcu przez nie mnićj bohaterskiego de-

Radośny uśmiech okrasił jej lica,
Potem przez chwilę czarna jej źrenica
Dziwnie badawczo utonęła we mnie.
Czułem, iż ducha mego mroczne ciemnie 
Nurtuje śmiało, by spojrzeniem jednem 
Przeniknąć, jaką w sercu mojem biednem 
Miłość ma cicha dziś przechodzi fazę.
Lecz jam zawczasu w nieprzejrzystą gazę 
Chłodnój grzeczności odział me oblicze 
I tem podjazdy zmylił napastnicze.

Poszliśmy w taniec; wnet chłód mój kunsztowny 
Jął szybko topnieć, gdyż nazbyt czarowny 
Pląs ów był dla mnie. Jej warkoczów sploty, 
Wśród których ślicznie pudr się iskrzył złoty, 
Nieraz, gdym wiotkie z nią zakreślał koła,
Z lekka mojego dotykały czoła.
I chłonąc świeżą woń róży ponsowej,
Którą jej warkocz oplotł hebanowy,
Czułem aż upał jej twarzy rumianćj.
Rozkoszną nutą w pląs zakołysany,
Płynąłem lekko z moją tanecznicą,
Zaledwie pomny, jaką jest zwodnicą.
Wznosząc-bo pierś mą w takt z falą jej łona 
I widząc białe jej, jak śnieg ramiona.
Jam czuł jedynie w ducha wniebowzięciu,
Iż mam huryskę jakąś w swem objęciu.
Wtem rzekła z cicha: „Pan mnie dziś unika!
Czyż dla Rynalda wstrętną Angelika?“
Jam na to: „Rynald wśród tylu rywali 
Śmie ją jedynie podziwiać z oddali.“
„Czy tak?“ spytała. „Wdzięcznej Amazonce 
Wypada może po długiej rozłące 
Zaofiarować wybawcy kadryla.“
„Dzięki!“ odrzekłem. „Szczęśliwa ta chwila 
Spotkania w lesie, co za strzęp woalu 
Łaskę mi jedna dziś królowy balu.“

(Ciąg dalszy nastąpi.)



pałowanego Baudina i rój ciekawych reporterów, 
którzy stwierdzili ku swemu zdziwieniu, że mer 
z Carmaux odbył swoją „dyplomatyczną“ podróż 
pierwszą klasą kolei żelaznój, klasą arystokratyczną. 
To zjawisko wcale niedomokr&tyczne tłómaczy zaś 
następujący dopisek w. telegramie deputowanych Clć- 
menceaux, Milleranda i Palletana, wzywających pana 
Oalvignaca do Paryża: „Zwrócimy Panu wszystkie 
koszta podróży“. Pan Calvignae nie uchybił tedy 
gwojój skromności demokratycznój, bo luksusowój po
dróży nie odbywał kosztem własnój kieszeni. Zasady

lub też stacyą sanitarną 
rewizyi.

przebyły bez poddania się

Pan Baudin zawiózł najpierw swego pupila na 
róg ulicy la Tremoille i ulicy Olement Maeot, gdzie 
w pomieszkaniu pana Clémenceaux oczekiwali go 
trzej delegaci komitetu świętujących górników. Po 
krótkiéj debacie udał się Oalyjgnac w towarzystwie 
Battdina i pod ekskortą reporterów w fiakrach, na 
plac Beauvan, gdzie naprzeciw pałacu elizejskiego 
znajduje się ministerstwo spraw wewnętrznych. Ga
węda prezesa ministrów z panem Calvignac’em trwała 
blizko godzinę, a reporterzy zaklinają się na wszystko 
w świecie, że burmitrz z Oarmaux opuszczając po
dwoje ministeryalne, miał fizyognomią wypogodzoną, 
jak poranek majowy, i że na zapytanie, czy się 
„pojednał“ z ministrem, odpowiedział z miną wiele 
mówiącą: „Będzie się można porozumieć“. Dzisiaj 
rano p. Loubet przyjmował powtórnie trzech rady- 
kalnych deputowanych, jako reprezentantów komitetu 
górników, oraz barona Reille, dyrektora kopalni 
w Carmaux. Powszechnie spodziewają się, że dzi
siaj lub jutro zostanie oznajmiony wyrok ministra 
i sądu rozjemczego. Radykałowie nie wątpią natu
ralnie, że wypadnie on aw fond na korzyść Calvi- 
gnaca i że równocześnie amour-propre towarzystwa 

. kopalnianego otrzyma zadosyćuczynienie.
Pary à, 26 października. (Telegr.) Wydany 

wreszcie wyrok prezesa ministrów, pana Loubeta, 
w sprawie bezrobocia w Carmaux nie uniewinnia 
zaszłych wypadków pod żadnym względem. Wyrok 
ogranicza się do trzech następnych punków: Cal
vignae zostanie przyjęty znowu do roboty, a na 
czas swój czynności urzędowój (mera w Carmaux) 
zostanie mu udzielony urlop. Towarzystwo kopal
niane przyjmuje do roboty wszystkich świętujących 
robotników, z wyjątkiem tych, których skazał sąd 
w Albi. Dyrektor kopalni Humblot ma pozostać na 
swojem stanowisku.

Paryż, 26 października. Deputowany Clé 
menceau przybył o 6 godz. wieczorem do Izby dep. 
Był on bardziój powściągliwy wj sprawie wyro 
ku p. Loubeta od Palletana i oświadczył tylko, że 
nikt go tak gruntownie nie wywiódł w pole, jak 
obecnie Laubet. Wogólności opinia o wyroku jest 
nozmaita. Socyalistyczni i radykalni deputowani nie są 
zadowoleni i mniemają, że bezrobocie w Carmaux 
będzie trwało dalój ; inni deputowani oświadczają, że 
ponieważ dobrowolnie przyjęto sąd rozjemczy, nie 
należy więc krytykować jego wyroku.

Paryż, 26 października. Wedle pogłoski, dy 
rektor kopalń w Carmaux ustąpi ze swego stafio- 
wiska, zrobiono bowiem robotnikom te koncesyą pod 
czas rokowań sądu rozjemczego.

Deputowany Palletan wyraził się ujemnie o 
wyroku prezesa ministra p. Laubeta i jest tego za
patrywania, że bezrobocie będzie kontynuowane 
ponieważ górnicy zobowiązali się do solidarności z 
towarzyszami skazanymi przez sąd w Albi.

Deputowapi Clémenceaux, Millerand i Palletan 
zawezwali wszystkich republikańskich deputowanych, 
aby się zebrali w pałacu Burbonów przed posiedzę 
niem Izby, celem omówienia położenia, jakie po
wstało wskutek wypadków w Carmaux. Ci trzéj de 
putowani, jako reprezentanci górników świętujących, 
wysłali do Carmaux list, zdający sprawę z powie
rzonych im mandatów i oświadczający, że górnicy 
nie otrzymali zadosyćuczynienia. Będą oni (deput.) 
i nadal bronili praw świętujących górników.

Carmaux, 27 października. Wczorajsze ze
branie górników odrzuciło wyrok sądu rozjemczego i 
postanowiło daléj świętować.

Hiszpania.
* Madryt, 24 października. Hiszpański wiec 

katolicki zajmował się na wczorajszem walnera ze
braniu kwestyą rzymską. Uchwała, którą przyjęto 
wśród okrzyku „Niech żyje król-Papież!“, jest taką, 
jaką przyjąć musi każdy katolik i żąda oddania Rzy 
mu, dziedzictwa Piotrowego, Ojcu św. Jeszcze 
brzmienia uchwały téj nie zamieściły pisma wieczor
ne, a już organ stronnictwa liberalnego „Imparcial“ 
miał gotową odpowiedź: „gwałtowny protest“ prze 
ciwko uchwale, która ma dopomódz sprawiedliwości 
do zwycięztwa. „To pewna — powiada pismo roa- 
dryckiéj loży — że nie można zabronić katolikom, 
»by w swojem kółku nie wołali Viva el Papa Bey, 
jeżeli to atoli czynią, dodaje po kilku frazesach toż 
pismo, natenczas zostaną ukarani.“ I to się pisze 
w katolickiéj Hiszpanii!

Stan cholery Królestwie Polskiem w dniach 
ostatnich przedstawia się, jak następuje:

Od 14 do 17 października w gubernii kiele- 
ckiśj 41 chorych, 32 zmarłych; w gubernii radorn- 
skiój 54 resp. 27. Od 18 do 19 października w gu- 
bernii labelskiój 187 resp. 86; siedleekiój 127 resp. 
76. Od 18 do 22 października w Warszawie 15 
resp. 6. Liczby te wykazują w guberniach kiele
ckiej, radomskkiój i lubelskiój drobny ubytek, w sie- 
dleckiój wzrost epidemii.

Amsterdam, 26 października. Z Ysselsteiau 
donoszą, że zachorowały tam 2 osoby, umarła jedna. 
Wedle sprawozdania ministeryalnego, w Holandyi 
umarło w ostatnim tygodniu 21 osób.

Hamburg, 26 października. Urzędowo do
noszą, że zachorowało tu 6 osób, umarła 1.

Wiedeń, 26 października. Do dzisiaj wie
czora nie doniesiono o żadnym wypadku cholery.

Peszt, 26 października. Od wczoraj wieczora 
6 godz. do dzisiaj wieczora 6 godziny zachorowało 
17 osób, umarło 5.

Peszt, października. Od wtorku wieczora 
do środy wieczora zachorowało tu 16 osób, umarło 8.

Towarzystwa j Spółki.
* Zebranie Kółka rolniczego małych posiadłości, 

zawiązanego w Głuszynie, odbędzie się w niedzielę dnia 
6 listopada r. b. o godzinie 3 po południu u gospodarza 
Fołtyna w Daszewicach I, na które członków i nieczłon- 
ków wraz z synami zaprasza Zarząd.

KiTonSLlŁa. 
miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna.

Poznań, czwartek 27 października.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

stynia. — W pięknie przystrojonym kościele para
fialnym w Witkowie, pobłogosławił ksiądz proboszcz No- 
żewnik we wtorek dnia 25 bieżącego miesiąca związek 
małżeński pomiędzy panem Wojciechem Jeszkem, rządzcą 
z Żelazkowa, a panną Leokadyą Bzdawską, córką za
służonego obywatela z Bydgoszczy. Gości weselnych po
dejmowali u siebie państwo Ignacowstwo Knast, którzy 
przez kilka lat prawdziwymi byli opiekunami panny mło- 
dej. — W kościele parafialnym w Radzyniu pobłogosła
wiony został związek małżeński pomiędzy panem Teofilem 
Czarnowskim, dziedzicem Olszówki, parafii nowocer- 
kiewskiej pod Pelplinem, a panną Franciszką Pa- 
szottówną, córką Józefi Paszotty z Radzynia.

* Swarzędz. Na zażalenie radnych miasta p. dr. 
Wendtlanda i towarzyszy, wystosowane do pana prezesa 
rejencyi z powodu rozdziała opieki nad ubogimi miejskimi 
pod względem wyznaniowym — na chrześcian i żydów — 
wskutek czego ostatni w korzystniejszem byli położeniu, na
deszła odpowiedź z rejencyi, że taka procedura nie zga
dza się z przepisami prawnemi. Pan prezes oświadcza w 
swem piśmie, że zarządził to, co potrzeba, aby ta opieka 
odbywała się w sposób obowiązującym przepisom odpowie
dni. P. dr. Wendlandtowi i naszym radnym, upomina
jącym się o zrównanie wszelkich ubogich bez względu, czy 
on chrześcianin, czy żyd, należy się wdzięczność z naszej 
strony.

* Reskryptem królewskim z dnia 18 b. m. zniesio
ny został położony w powiecie wrzesińskim obwód domi
nialny Węgierki a w miejsce jego utworzona gmina z grun
tów do niego należących pod nazwą Wilhelmsau.

* Bydgoszcz. Komornik sądowy Hugon Meyer ze 
Śznbina, skazany został na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych na 5 lat do domu karnego. ’Meyer oskarżony 
był o zdefraudowanie w roku bieżącym w 9 przypadkach, 
ogółem snmy 4484 marek
w książkach fałszywie.

* Kalendarz. Jutro 
Szymona i Tadeusza.

Wschód słońca o godzinie 6 minnt 49. Zachód o go 
dżinie 4 minut 38.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał emerytowanemu 
pastorowi dr. Pfitznerowi w Rydzynie król, order korony
trzeciej klasy.

* Ba upiększenie kaplicy blog. Jolenty i na 
nowy relikwiarz złożyli do kasy komitetu na ręce 
ks. Gdeczyka w Gnieźnie:

J. W. ksiądz protonotaryusz Kraus (2-ga skł.) 
55 marek, Purclewska za obrazki 3,10 m., ksiądz 
regens Goczkowski 25 marek. Składka na mszach 
przed ołtarzem błog. Jolenty 8,16 m. Ksiądz pro
boszcz Berkowski z Konojadu 20 m., X. I. S. z Po
znania 10 marek.

Komitet składając serdeczne podziękowanie za 
odebrane dary prosi usilnie o dalsze składki.

BI. Jolento módl się za nami!
Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek ko-

medya Kaźmirza Zalewskiego „Przed ślubem“.
Bilety abonamentowe nabywać można w składzie ma- 

teryałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy Wil- 
helmowskim placu nr. 2.

Koncert p. Sembrich-Kochańskiej został odłożony, 
ponieważ artystka zaziębiła się w Berlinie i dostała chry
pki, nie dozwalającój jój śpiewać Koncert odbędzie się 
w piątek dnia II listopada.

Odczyt p. dr. Władysława Rabskiego „O now 
szych prądach w poezyi polskiej“ nie odbędzie się, jak 
zapowiedziane było, w tę sobotę — ale odłożony został 
na późniśj.

* Donoszą nam, że „Spółka Melioracyjna“ wykoń
czyła prace techniczne powierzone jój przez władze rządo
we dla gmin Pietrzykówko, Smiłowo, Ruszewo, Mrowino, 
Starzyny i Rogierówko. — Obecnie powierzone zostały ró
wnież z ramienia władz wielkie roboty dla miasta Sulmie 
rzyć i mniejsze dla Prowincyonalnych Stanów Księstwa 
Poznańskiego i miasta Środy, Tudzież podjętem zostało 
drenowanie kilku probostw.

* Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej uchwa
lono na wniosek magistratu 830 marek na uporządkowa
nie miejskiego targowiska, tak że się niebawem spodziewać 
można urzędowogo otwarcia targów na bydło. Wybrano 
następnie ławników i ich zastępców dla wyborów, dalej 
wybitno ponownie 4 radzców 'niepłatnych, których peryod 
wyborczy niebawem się kończy, i to pp.: Annussa, Kron- 
thala, dr. Ossowickiego i Jaeckela. Zgodzono się następnie 
na zniesieeie kramów nr. 4 i nr. 5 pod ratuszem, a to 
dla rozszerzenia nowój ulicy pomiędzy ratuszem a nowym 
gmachem miejskim. Uchwalono także 2000 m. na pokry
cie kosztów, jakie powstaną z powodu zasięgnięcia opinii 
u radzcy budownictwa dr. Hobrechta w Berlinie o pro 
jekcie budowniczego Wulscha ogroblenia miasta.

* Towarzystwo opieki nad uwolnionymi więźniami 
korygendami odbyło zwyczajne swe miesięczne posiedzę

m,

Toruń. Zmarła wśród oznak cholerycznych 
na Rybakach Toruńskich kobieta Swierska nie miała 
prawdziwśj cholery, jak teraz urzędowo się przeko
nano. — Natomiast ogłasza komisarz nadwiślański, 
że zmarły dnia 21 b. m. w lazarecie cholerycznym 
w 5 oddziale przetransportowany z Solca flisak 
zmarł na cholerę, jak to wykazały badania starszego 
lekarza, sztabowego dr. Wallmullera z Gdańska. — 
Flisaków nie wpuszcza już policya do miasta Toru
nia. Do urządzenia budy na kępie bazarowej, któ
ra jest własnością fortyfikacyi, nie ma jeszcze od 
komendy wojskowćj pozwolenia. Handlarze dowożą 
Więc flisom żywność na tratwy i na drugi brzeg Wi- 
s’y- Do pilnowania granicy, aby jój ludzie z Polski 
we przebywali, postawiono silną straż żandarmską, 
do czego ściągniono żandarmów z wielu powiatów, 
mianowicie z świeckiego i

Z powodu, iż dużo szyprów usuwa się na
umyślnie z pod kontroli sanitarnój, lnb też przepi
som lekarzy zadosyć uczynić nie chee, wyszły obo
strzone przepisy, według których wszelkie statki, 
których właściciele robią trudności w rewizyi, 6-cio- 
dMową kwarantanną obłożone zostaną. Tak samo 
odbyć muszą 6-dniową kwarantannę statki, na 
których chorych przechowywują bez zameldowania,

— Listy ze Lwowä. — Silva rerum. — Nowe książki*
— Bibliografia. — Ogłoszenia.

Ryciny: Sielanka miłosna, rysunek Adama Bado
wskiego. — Alfred lord Fennyson. — Patrycyuszka. — 
B ibie lato. — Horodistyk. — Dwa rysunki do artykułu 
„Z królestwa mody“. — Przy kasie teatru, rysunek Ko- 
strzewskiego.

Dodatek powieściowy: „Pasożyt“, powieść Pawła 
Liudau’a (arkusz 2).

A
Przybyli de Poznania.

Poznań, 26 października.
BAZAR. Pani hr. Mielżyńska z Wielkiój Łęki, 

hr. Bniński ze Stechlinka, Skarżyński 
wa, hr. Potnlicki z Krakowa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Grudziń
ski z Drzązgowa, Busse z żoną z Królestwa Pol
skiego, Pollak z Węgier, Weisch z Paryża, Schrei
ber z Berlina, Braun z Berlina, Müller z 
hätte.

major 
z Miedzianc-

Wilhelms-

zapisnjąc ściągnęte kwoty 

w piątek 28 października śś.

* Trzemeszno, 26 października. Smutek żało
bny powiał po naszem mieście, kiedy się po niem rozeszła 
złowroga wieść, że nasz Pasterz ukochany, o którym wie
dzieliśmy, że go od dawna ciężka niemo : powaliła na łoże 
boleści, rozstał się z tym światem. Żałowaliśmy go szcze
rze, bo go szczerze kochaliśmy, bo lat 30 spędził pomię
dzy nami na zacnej, uczciwej pracy pasterskićj, bo dzielił 
z nami złą i dobrą dolę — a zawsze był nam ojcem, 
zawsze miłującym pasterzem i kapłanem, chociaż nieraz 
był ostry i surowy, zwłaszcza gdy złość ludzka niepra
wość i niereligijność parafian serce jego zakrwawiła — to 
jednakże ta surowość i ten rygor pochodził z serca paster
skiego i każdy chętnie go znosił.

Że śp. ksiądz kanonik Tomaszewski nie tylko u pa
rafian ale także po za granicami parafii u świeckich i du
chownych szczerze był łubiany i kochany, tego dowodzi 
liczny udział wiernego ludu i liczny orszak kapłanów, 
którzy się z bliższych i dalszych stron zgromadzili, aby 
mu oddać ostatnią przysługę.

We wtorek o godzinie 3 z południa odbyła się 
eksportacya wśród mnóstwa wiernych. Kondnkt żałobny 
prowadził w asystencyi 25 kapłanów przyjaciel i kolega 
zmarłego, ksiądz kanonik Koszutski z Mielżyna, mowę ża
łobną wygłosił ksiądz dr. Wartenberg z Kamieńca. Wy
mowny kaznodzieja sławił przymioty zmarłego jako do
brego pasterza, który szczerze był przywiązany do dusz 
jego pieczy powierzonych — i na łożu śmiertelnóm jeszcze 
o nich pamiętał. Głęboko wzruszyli się wszyscy ’żałobni 
słuchacze, gdy kaznodzieja w imieniu niebożczyka i z jego 
polecenia umieszczonego w testamencie, przepraszał pa
rafian i oświadczył im, że niebożczyk z całego serca 
wszystkie urazy im daruje i wzajemnie o przebaczenie 
prosi. Dziś w środę udział był jeszcze liczniejszy. Około 
50 kapłanów śpiewało wigilie i odprawiało Msze św. 
Celebrował Najprzewielebniejszy ksiądz Biskup Andrze- 
jewicz, przyjaciel Zmarłego i niegdyś wikaryusz trzeme- 
szeński. Prześwietna Kapituła Poznańska, której zmarły 
był honorowym członkiem, nie mogła dla ważnych prze
szkód być reprezentowaną. — Wigiliom przewodniczył 
Przewielebny ksiądz kanonik Krępeć. — Mowę pogrze
bową wygłosił ksiądz proboszcz Sieg z Orchowa i złożył 
na grobie Zmarłego piękny wieniec z cnot i zasług jego 
uwity. W myśl życzenia Zmarłego, aby na jego po
grzebie nie prawiono żadnych mów pochwalnych, ale ra
czej pouczono Ind wierny o zbawienności modlitwy za 
zmarłych, zachęcał kaznodzieja wiernych, aby pamiętali 
o swych zmarłych w modlitwach, jałmużnach i ofiarach 
swoich i aby też pamiętali o swym zgasłym Proboszczu, 
który tylekrotnie w częstych modlitwach i ofiarach swoich 
o nich pamiętał.

Ciało Niebożczyka pochowano na parafialnym cmen
tarzu, dokąd trumnę jego na barkach parafianie jego za
nieśli i gdzie przy składaniu jój na miejsce wiecznego 
spoczynku towarzyszyły Niebożczykowi ciche łzy i westchnie
nia tak krewnych jak parafian.

Żegnam Cię zacny i kochany Pasterzu, zapewniając 
Cię o naszój pamięci i naszój serdecznój wdzięczności za 
Twą piacę, za Twe zasługi, za Twe cierpienia, tę mi
łość, którą nam przez łat tyle okazywałeś. Niech Ci da 
Pan Bóg odpoczynek wieczny!

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(X) Pemssi, 27 października. (S p r awo zdanie giełd owe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: potw.
Gana wypowiedz. —. Wypowiedziano —,— w miejscu 

(bez beczki) tow. opod&t. B'0-ta 50,60, 70-ta 31,10 m., październik 
50-ta 50,60 70-ta 31,10, m., maj 60-ta —,— m.. 70-ta —,— m.

((Sprawozdanie arzędowe).
Okowita (a beczką) za 100 litr. 10,000% Trafie«. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta BO,50 m., 70-ta 31,00 m., kwiecień 
50-ta m., 70-ta—,— mrk.

Wroeław, 26 października 1801 r.
Zyto (sa 1000 — funt.) na wypowiedziano —eant. 

Cena wypowiedziana —, m., październik 138.00 iąd-, pa- 
ździemik-listopad 138,00 żąd., listopad-grudzień 138,00 źąd.

Okowita za (100 litr, a iOO^/o) ezcl. 60 i 7o mrk. 
podatku konsain-, —wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo
wiedzenie —m., na październik (50-ta) 50,30 żąd., (70-ta) 
30,80 żąd. listopad-grudzień —,— żąd.

liens wypwwtedzlana na iaiefl 27 października: żyto 
138,00 mk., pszenica —mrk., owies 139,00 mrk., rzep —mrk., 
olśj rsepiowy 51,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. podat. konsumcyjnego) dnia 26 października. (5u-ta) 50,30 
mrk., (70-ta) 30,80 mrk....

Postanowienia

miejskiój

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch , . .

Postanowienia 
komisyi handlowój.

Za 100 
ciężki 

naj-naj-
wyż.
" F. M F,
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M
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|M|F. MIK.

50U3 
70113 
00 16

piękny

50 13150
40 1340 

1290
40 1300 
10 1260 
oohö'oo

TOWAR
średni

13100
1290 
1260 
1200 
1210 
14 O

pośledni
Rzep.......................... 100 klg. 23 00 21 90 19 90
Rzepik zimowy . . : . . 22 20 21 40 20 30
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fiagdekarg, 26 paździer. — Cukier ziarnisty ezcl. worka 
92% 14,95, cukier ziam, ezcl. 88% 14,45, cuk. złam. ezcl. 
76% Rendem, —. Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 12,00, 
Usposobienie: stale, fi. Rafinada chlebowa 28,25. f. Rafinada 
chlebowa II 27,76 mielona rafin. z beczką 97,75, miel. Melis I 
z beczką 26,75. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transit o 
fr. statek Hamburg za październik 14,227a Pic-» 14,25— żąd., 
listopad 14,20 pi., 14,227a żąd., grudzień 14,35— pic., 14,377i 
żąd., styczeń-marzec 14,60— pic., 14,65— żąd. Spok. Obrót ty
godniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 26października. — Okowita spok.. zapaździer- 
rnik-listopad 21% żąd., listopad-grudzień 2t% żąd., grudzień- 
styczeń 2l*/i żąd., kwiecień maj 227a żąd. — Kawa good 
average Santos za październik 763/*, za grudzień 76%, za ma
rzec 74%, za maj 74—. Usposobienie: potw. Obrót 2000 miech.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data i godzina.

26. Po połud.
26.
27.

Barometr, Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

nie na dniu 20 b. m, na któróm do zarządu wybrano 
prokuratora p. Heyma w miejsce przeniesionego do Bo
chum prokuratora Rnksera. Obok kilku spraw bieżących 
podano do wiadomości, że statut Towarzystwa wyszedł już 
z druku i przesłany zostanie filiom orsz mężom zaufa
nia. Z pięciu podań o opiekę, załatwiono dwa przez wy
staranie się o posady, co do dwóch innych toczą się per- 
traktacye, a jedno zostało w odpowiedni sposób zała
twione.

* Asesor rejencyjny dr. Machatins z Poznania mia
nowany został w miejsce przeniesionego ztąd asesora re- 
jencyjnego dr. Brucknera przewodniczącym utworzonego we 
Wrześni na powiat wrzesiński sądu polnbowego w spra
wach inwalidztwa i zabezpieczenia na starość.

* Rewizyą wag, miar i ciężarków w I rewirze pro
wadziła wczoraj policya dalój, przyczóm zapisała 9 prze
kroczeń i skonfiskowała 29 przedmiotów. Zrewidowano 
53 miejsc.

* Na strzelnicy wojskowej w Głównie zaszedł w po
niedziałek nieszczęśliwy wypadek. Żołnierz, którego wła
śnie z posterunku zluzowano, zapomniał karabin wyłado
wać, a gdy późniój ze zbytków poczęto karabinami igrać, 
padł z owego nabitego strzał i ugodził jednego z żoł
nierzy bardzo niebezpiecznie, naruszając mu płuca. Ciężko 
rannego odwieziono do lazaretu wojskowego.

* Śluby. W dniu wczorajszym pobłogosławiony 
został w kościele świętego Marcina związek małżeński 
pomiędzy panem Leonem Kaniewskim, asystentem 
poczty z Leszna, a panną Weroniką Surą z Go-

Składki.
* Na młodzieńca poświęcającego się studyom w wyż

szym zawodzie technicznym, a pozbawionego środków utrzy
mania, złożył N. N. 1 markę. — Razem 4 marki. — 
Dalsze składki przyjmuje Redakcya Kuryera Poznańskiego.

Memości litntie 1 artyssycme.
* W wydawanej nakładem S. Lewentala „Bibliotece 

najcelniejszych utworów literatury europejskiej“ wyszło 
obecnie w tłómaczeniu dzieło profesora fizyologii Turyni, 
Angelo Mosso, p. t. „Znużenie“. Tłómaczenia z drugiego 
wydania oryginału włoskiego dokonał z upoważnieniem au
tora Maksymilian Fłamm.

PłnPłnZ. silny 
PłnPłnZ. um. 

spokojnie.

752,6 
758,4 
762,0

ł) Rano silny śron i mgła.
Dnia 26 paździenika maximum ciepła 

„26 „ minimum „

Wiecz,
Rano

dosyć pog. 
pogodnie 
pół pogod.1)

+ 5,8 
4- 1,0 
— 3,0

4- 6,7° Cel.
— 1,0° .

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
d093)

i. r. j. KOMKsrczisrsKi w orbzbus,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych od ro

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 27 października 1892 roku. (Kursa końcowe.) 
Kurs z dnia 

Pszenica stale, 
na pazdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Żyto stałej, 
na paźdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep stałej, 
na październik . 
na kwiecień-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa . .
na październik . 
na paźdz.-listop. 
na listop-gradź. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza .
Owies
na paźdz.-listop.
Wypowiedziano: 
żyta węcpli 
okowity kw. ekp.

. -spoż.

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 146 wyszedł z druku
zawiera: W miasteczku, powieść, przez Wincentego Ko- 

siakiewicza (ciąg dalszy). — Z dywanu zachodnio-wscho
dniego (wiersz), przełożył L. Jenike. — Z wystawy mo- 
nachijskiój przez J. (dokończenie). — Z literackiego wi
dnokręgu: II. Emil Zola, jako polemista i krytyk przez 
Teodora Jeske Choińskiego (ciąg dalszy). — Mozaika wie
deńska. — Przegląd teatralny. — Z królestwa mody przez 
Gabryelę Zapolską (dokończenie). — Z tygodnia na ty
dzień przez Wiktora Gomulickiego. — Horodistyk. — 
Nasze ryciny. — Polityka. — Odpowiedzi od Redakcyi.

Szczecin, 27
Kurs z dnia 

Pszenica niezm. 
na październik 
na paźdz.-listop. 
Żyto niezm. 
na październik 
na paźdz.-listop. 
Olój rzep. spok. 
na październik 
na kwiecień-maj

26 27 25 26
Niein.3%poż.pań. 86 10 86 10

154 75 155 - Consol. 4% . . 116 80 106 70
158 75 159 - Consol. 3ł/s% . 100 30 100 10

Pozn. 4% 1. zast,. 101 70 101 60
140 50 141 - Pozn. 37s% 1- zas. 96 50 96 60
143 - 143 - Pozn. listy rent. 102 75 102 70

Poznań, oblig. . 95 26 95 25
51 25 51 40 Austr. banknoty 170 20 170 45
51 7E 52 81 Austr. renta srbr. 81 75 81 76

Ros. banknoty . 201 — 201 30
33 20 33 40 Ros. listy zastaw. 97 90 98 26
31 90 31 80 Pols. 6% lis. zas. 63 80 63 76
31 90 81 80 Pols. likw.lis.zas. 62 — — —
31 90 31 90 Węg.4% renta zł. 94 90 95 -
33 30 38 10 Węg.5% „ pap. 85 30 85 40
33 60 33 5u Austr. kred, akcye 166 - 164 90
52 9t 52 90 Lombardy . . . 41 50 41 40

Disconto corn. . 183 40 182 60
145 50 145 25

Usposobienie:
twierdz.

,000 ,000
,000

października 1892 roku. (Kursa końcowe.)
26 2726

151 -
151 -

135 50 
135 50

51 
51

27

151 - 
151 -

136 - 
136 -

51 - 
51 -

Okowita słabiej.
w miejscu eksport, 
na listop.-grndz. 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . . .

31 60

32 40

10 20

31 40

32 50

10 15

Ostatnie telegramy.
Hamburg, 27 października. Sprawozdanie 

urzędowe głosi, że na cholerę zachorowało 5 osób, 
umarła jedna.



(15) Berlin, dnia 26 października 1892 r.

(Nnroera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA nakład, i komisowe Księgarni Wydawniczej Polskiej w Krakowie, '/Awk"//1'
Dziś zakończył po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 

św. Sakramentami żywot doczesny mój najdroższy mąż ś. p.

Antoni Kosicki
o czem krewnym i znajomym donosi w smutku pogrążona żona

Katarzyna Kosieka z dziećmi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 t. m. o godz. 8’/2 

rano z domu żałob/ Wilda Nr. 37. (633)
Wilda, dnia 25. października 1892 r.

Tarnowski Stanisłazc.
Młodość Szojskiego. 8°, str. 

232. Mrk. 2.

X. Waleryan Kalinka.
Dzieła, dotąd 3 tomy po M.

3,60, opraw, w płótno po 
M. 5. Tom I. i II. obej
muje: „Ostatnie lata pa 
nowania Stan. Angnsta." 
8°, str. 323 i 418. Tom III. 
Pisma pomniejsze, mię
dzy innemi słynną rozpra
wę p. t. „Polska pod trzema 
obet-mi rządami“ 8°, str. 449.

X. Piotr Semeneńko.
Wyższy pogląd na Hlsto- 

ryę Polski (myśl Boża w 
jej dziejach), bardzo wy
kwintne wydanie, 8°. str.
101. M. 2.40
Dr. Józef Kleczyński.

Spisy ludności w Rzeczy
pospolitej polskiej, 8°, 
str. 99 SO fen.
Dr. Karol Estreicher.

Bibliografia Pols. (wiek 15
i 18), tom XII., zeszyt 4. 
8°, str. 425-532. M. 5.

Dr. Stanisław Tomkowicz.
Szpital św. Ducha, wydanie 

luksusowe w 4-ce, str. 80, 
14 tablic litogr , 8 cynkotyp 
i 2 Chromotypie. M. 4.

Henryk Lisicki. 
Talleyrand (jego żywot i czy

ny), 8°, str. 253. M. 5.

Wojciech Kętrzyński.
Granice Polski w X wieku

z kolorowaną mapą, wyd. 
Akad. Umiej. 8°, str. 32.
Mrk. 1,50.

Dr. Kazimierz Morawski.
Jakób Górski, jego życie 

1 dzieła (wydanie Akad. 
Umiej.) 8°, str. 32. 80 fen.

Michał Rostworowski.
Wolna szkoła nank pollt. 

w Paryżu, 8°, str. 21. 
50 fen.

Kolberg Oskar.
Przemyskie, zarys etnogra

ficzny wydanie pośmiertne, 
z portretem i 4 rycinami, 

8°, str. 242. M. 6.

Meandry Strzępy myśli roz
wianych (poezye bardzo za
szczytnie znanego autora). 
Dochód na rzecz restaura- 
cyi Katedry. 8°, str. 64. 
Mrk. 2.

Abgar-Sołtan.
Z carskiej imperii, szkice 

powieściowe, 8°, str. 237, 
Mrk. 2,80, oprawne ozdo
bnie Mrk 3.60.

Uchwały w sprawie piso
wni polsklćj, wydanie 
drugie, 8u,"str. 40. 80 f

Władysław Łoziński.
Madonna busowiska (perła 

polskiój nowelist/ki), 8°, 
str. 62, 80 fen., ozdobnie 
opraw. M. 1,60.

Do nabycia
w icoaniL

Walne zebranie
Mczeio

odbędzie się w czwartek, dnia 3 listopada o godzinie 11-tój przed 
południem we Wrześni w hotelu p. Nowackiego. (634)

Dyrekcya.

N

’S
e

W dniu 15. t. m. brat mój Maksymiian 
Andruszewski, odszedł z mego magazynu mebli 
i nie ma już żadnej styczności z moim interesem.

(639) Albin Andruszewski.

Na, Miesiąc Październik.

oraz Droga krzyżowa.
Str. 48. Cena za egzempl. 10 fen. z przesyłką 15 fen., 50 egzempl. 4 m. 

100 egzempl. 7,60 m. z przesyłką.

G- o ĆL z i aa. łc i.
o Mepokal. Poczęciu Najśw. Maryi Panny.
str. 30. Cena za egzempl 10 fen. z przesyłką 15 fen., 50 egzempl. 4 m. 

ICO egzempl. 7,50 m. Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

1 A. Andruszewski, s2 7 2.
Wielka Rycerska nl. Mr. 8. S*.

3 Magazyn mebli :

«N6
(S

<uCJ

i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszyeh pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokii za 
1OO Mrk. do 3 pokoi za 41^0 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 078 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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Wody mineralne
Bilin, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssin- 
gen, Marienbad, Soden, Wildungen, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce
nach nader umiarkowanych. (1763)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszój sprze

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Btoway skład wód mineralnych
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

4«
«
Si
B
»
Si
89X

"S32 e*
33 
o
Si'

Ss
X*
w

«3

«

Szanownej Publiczności donosimy uprzejmie, że z dniem 
■j 11 h. m. firma: Magazyn Mebli Zjednoczonych Sto- S larzy Podgórna ul. 7 istnieć przestała. Handel mebli 

pozostał na tem samem miejscu, bez zmiany właścicieli pod firmą

W
4S 9 fa

9 N
CS 
fl 
CS N

Wielokrotnym życzeniom Szan. mych Odbiorców czyniąc 
zadość, zaprowadziłem znowu w lokalu mym cząstkową 
sprzedaż mięsiw z domu dostawcy nadwornego A. Hef- 
tera w Berlinie i polecam mianowicie:

Wędzoną i gotowaną szynkę, 
bajońską szynkę, mięso łososio
we, ruladę moguncką, mortadelę 
włoską, głowiznę, kiszkę ozo
rową, ruladę ozorową z Mecu, 
rnładę cielęcą, kiszkę wątrobia- 
ną i trullową, ozory wołowe 
(Langnes fonrrees) kiszkę sar- 
delową, brnnświcką metkę i go- 
tajską serwelatkę, ragenwald- 
skie półgęski oraz codzienne prze
syłki kiełbasek frankfnrtskłch.

Dekoracyą półmisków uskuteczniam elegancko 
i po cenach umiarkowanych. (636)

atN9Bazar mebli „Alma/ ?ff1
Polecamy tak jak dotychczas, meble wszelkiego rodzaju 

od skromnych do wykwintnych, całkowite wyprawy i poje- 
dyócze przedmioty po cenach najniższych. We własnój sto
larni wykonujemy rzetelnie i tanio zamówione przedmioty, 
jako też wszelkie reperacye mebli.

Kupującym na odpłato robimy wszelkie możliwe ustęp
stwa w odpłacaniu ratami. (675)

Z wysokim szacunkiem

Bazar mebli „Alma“
Dankowski & Krajewicz.

Poznań, w październiku. Podgórna ul. nr. 7.
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sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbatę rosyjską po 3 do 8 M.,
Herbatę chińską po 2 do 6 M., 
Herbaciane prnsze po 2 i 3 M. 
j. t. biszkopciki, rnm, arak, 
wanilia, i cukier, poleca

Apolinary Kloskowski
Bydgoszcz. <58£>)

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko.

St. Opieliński
Fabryka wyrobów woskowych i bietaik wosku

■w ZśZzotoszsmie
pole

wiece ołtarzowe
(306)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.________

S. Engel w Poznaniu, par. fabryka 
mydła i perfumów zał. 1824 r. poleca 
po najtańsz. cenach fabr. pod gwaran- 
cyą swoje zaszcz. znane mydła iart. do 
prania; sodę, mączkę, modre, zapachy 
kwiatów, świece, oleje, tłuszcze! pro- 
dukta chemiczne wszelkiego rodzaju. 
Cenniki na życzenie bezpłatnie. (1553

Prawdziwy astrachański

U kawior
szary i gruboziarnisty, gatunek u- 
znany za najlepszy wysyła funt 
brutto incl. puszki za M. 5,75, funt 
netto exel. puszki M. 7,CO.

B. Persicaner w Mysłowicach
Skład ruskich papierosów, herbaty 

i kawioru. (537)

8 Koncert p. Sembrich
I

:
przełożony zostaje z powodu choroby koncertantki na

piątek <1. 11 listopada
o godzinie 7J/2 wieczorem. (637) 

Wykupione bilety są na ten koncert ważne.
Ed. Bote <8c O. Bock.8—

8

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Lampy
stołowe, wiszące, ścienne, pająk*
i t. d. w największym wyborze i P° 
nader przystępnych cenach, poleca

B. Szulczewski
Skład porcelany, szkła i fajansów

Plac Wilhelmowski 10
naprzeciw teatru miejskiego.

drgaaisła
kawaler, egzaminowany, poszuKUje 
miejsca. Łaskawe oferty uprasza si? 
do Efcsp. Kuryera subF.0.62°-

Organista
kawaler, młody, doskonały w swym 
zawodzie, z dobremi świadectwami 
prowadzący się trzeźwo i moralni^ 
przytem introligator, obecnie w miej* 
scu poszukuje od 1. 1. 93. albo z®' 
raz posady. Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod literą U. G. 
Postlagernd Giecs. (629)

przyj mie (616)
E. Adamski

Cukiernia Wrocławska ul- *j~
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